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Wiadomości zagraniczne.
—  Paryż 11 Marca. —

Postęp przesilenia ministerialnego dość 
wyraźnie okazuje się z audyencyi i odwie
dzin. W czoraj w południe podług Journal 
des Debałs udał Się znowu marszałek Soult 
do króla. Opuścił Tuilleris o godzinie pier
wszej i udał się do mieszkania pana Thiers. 
O wpół do czwartej pan Thiers udał się do 
króla. Rozmowa między JK M ością  i paoem 
Thiers trwała do godziny szóstej. Marsza
łek Soult przyjął polecenie ułożenia gabinetu. 
W czora j  wieczorem o god/.inie wpół do 9, 
pan Guizot miał posłuchanie u króla." X ią -  
ze Broglie wyraził JKM ośri glębpki żal z 
P owodu, że w obecnej chwili do żadnej kotn- 
binacyi gabihetowej wstąpić nie może. Z a 
sady jego  wzbraniania się są czysto osobiste. 
Zapew nia ją , iże xiąże Broglie za kilka dni 
* rodziną sw oją  i dziećmi ma się udać w p o 
dróż do W łoch .

—  Madryt 24 Lutego. —
Królowa wdowa zupełnie już  powróciła 

do zdrowia.
S łychać, źe ministrowie postanowili nie 

rozwiązywać Kortezów, {obawiają się bow iem , 
ż e  przy  nowych ogólnych wyborach , stron

nicy ultras mogliby zbyt przeważny wpływ 
wywrzeć na wyborców.

Słychać, że minister skarbu rozpoczął u- 
kłady z domem handlowym Gaviria, w zg lę .  
dem nowej pożyczki 4 milionów realów.

Gazetadworska zawiera uwiadomienie,' że 
wszystkie oddzielne Z a w is łe  dotychczas od 
ministerstwa spraw wewnętrznych albo po
czty, kassy, mają być zwinięte i połączone % 
g łów ną kassą ministerstwa skarbu.

Jenerał Rodil otrzymał naczelne dow ódz
two aruii centralnej; a jenerał van Halen u* 
daje się do Katalonii,

Brzegi Walencyi od L a  T orre  de Sol de 
R io ,  przy ujściu Cenią aż do Castellon de 
la Piana, zostały ogłoszone pod b lokadą , a 
to dla przeszkodzenia handlowi przemycar- 
skiemu bronią ainunicyą i innemi przedmio
tami, którym trudnią się tam stronnicy kar* 
listowscy.

Deputacya prowincyi Saragossy, postano
wiła wzbraniać się opłacać podatki, ponie
waż rząd niezostał przez Kortezy upoważnio
nym do ich podwyższenia. Na wiadomość o 
tćm , rząd oddalił z dowództwa jenerała San
tos San Miguel.

Kilku jenerałów, a między niemi Palarea 
G razez , L op ez ,  i O sor io ,  którzy zostali p o 
wołani do stolicy, i tam otrzymali rozkazy
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udania a.ij «Ju btarej Kasty lyi, oświadczyło 
i i  spokojnie pozostaną w Madrycie, dopóki 
nie otrzymają z góry pieniędzy na podróż, 

Jenerał C orćowa nie oddalił się dotąd z 
O suoa , chociaż dawno już otrzymał rozkaz 
udania się do Valladolid.

Deputowani katalońscy używają wszelkich 
sposobów przeszkodzenia zawarcia traktatu 
handlowego z A n g lią ,  którego głównym wa
runkiem jest wolne wprowadzenie angielskich 
towarów bawełnianych do Hiszpanii.

—  Od granicy hiszpańskiej. —
Jeden z dzienników zawiera list oficera 

wyższego stopnia w służbie Don Carlosa. w 
którym piszący usiłuje wyjaśnić ciemność p o 
krywającą ostatnie wypadki w głów nej kw a
terze karlistów. Podług tego listu, pow o
dem licznych wyroków śmierci, które zostały 
wykonane w Esteili, uie jest niezgoda mię- 
ńzy stronnictwem baskijskieni i kastylijskieui 
ale odkrycie szeroko rozgałęzionego spisku, 
który naczelnie kierowany przez ministra 
Arjas, T e je iro ,  miał sa cel.zwalenie Marota, 
zniszczenie wpływu jaki ma u tw ego  mał
żonka xiężne Beira i uczynienie Don Carlosa 
pozbawionym własnej woli narzędziem Ka- 
marylli Maroto, tak mówi list, zaraz po mia
nowaniu g o  szefem sztabu g łów nego Don 
Carlosa, wiedział o nieitkontemowaniu i nie
nawiści innego rywalizującego z nim dow ód
cy, ale równie mało przywię^ywał do tego 
Ważności, jak  do wyrażeń nieprzyjaźni, z j a -  
kiemi okazywali się Tejeira i inni ministro
wie i wyżsi urzędnicy. Dopiero od bitwy 
pod  L esm a, przeciw D iego  Leon  w dniu 3 
grudnia stoczonej, która dla tego tylko nie 
skończyła się korzystniej, że szef, jego  szta
bu jenerał Carinona, utnyśloie zostawił gO 
na sztychu, Maroto nieco baczniejszym był 
na przesyłane z różnych stron ostrzeżenia 
względem znacznie rozgałęzionego sprzysię- 
żenią tych wyższych oficerów i urzędników, 
i przez tu doszedł nakomec do posiadania 
dow odów , z których okazuje się, że miano za
miar wzniecić u zboczenie w wojsku i nie- 
ty łk u  j e g o  zrzucić zdowództwa, ale i mnó
stwo osób znajdujących się przy boku Don 
Carlosa i je g o  małżonki, oddalić. D ow ie 
dział się także Maroto, że  chcą zamordnwać 
jenerałów, którzy tak dawno jęczą  w więzie
niach, za to. że protestowali przeciw wyda
nej p iztz  Te je iro  i jego  kolegów w dniu 29 
paźd iiernifia 1837 roku protdamacyi, która 
odwrot i nieszczęśliwą wyprawę za Ebrę w 
tyiu roku, przypisywała winie Zariateguja

i innych jenerałów z szkoły Znmalacareguja. 
W ybuchłe w styczniu tego roku rozruchy w 
Esteili, zdaje się, że należały do planu sprzy- 
siężonych, przynajmniej M aroto, któremu 
udało się wzLurzenie to szybko stłumić, zna- 

' lazł dowody stosunków tego Wzburzenia z 
stronnictwem Tejeiry, i w głów nej kwaterze 
Infanta, a 20 mil od fjsielli, wiedziano o tych 
rozruchach jeszcze przed ich wybuchnienietn. 
Pomimo to nie były mu jeszcze  wiadomemi 
imiona wszystkich wplątanych w ten spisek 
osób; ważność sprawy tej skłoniła g o  do z ło 
żenia Don Carlosowi w dniu 13 lutego b. r. 
raportujmy tym przedmiocie, a tenże udzielił 
mu tu ograniczone pełnomocnictwo przytłu
mienia jakiinbądź sposobem wybuchnąć m o 
gące j jakiejkolwiek niespohojności. Dopiero 
w dniu 14 zdaje się, że Maroto w rozmowie 
z jenerałem Moreno, z którym był w nioprzy- 
jazni od kilku lat, i z którym, w owytn dniu 
pierwszy raz znowu widział się w Toloz ie ;  
dowiedział się stanowczo o członkach spisku, 
ponieważ bezpośrednio potem wydał rozkaz 
uwięzienia jenerałów Guerguej Garcia, Sanz 
i Carinona. Ci jenerałowie byli wszyscy Na- 
warczykami, i bataliony których użyto do 
ich uwięziem i, były także wszystkie nawar- 
skie, w części przez nich samych ltorgamzo- 
wane. W  dniu 16 przybył Maroto do Estel- 
II, gdzie uwięzienia toiały miejsce, i nazajutrz 
zwołał radę wojenną, składającą się z jene
rałów i\egri, Kogo, Sylvestre i audytora w o
jennego Arizaga. Ci odbyli posiedzenie, ktu- 
re trwało ośm godzin, i przesłuchali mnóstwo 
świadków, z których zeznań okazuje się zu
pełnie nie wątplitfem, że uwięzieni jenera
łowie byli uczestnikami sprzysiężenia, które
go celem było poprowadzić z jednane przez 
nich oddziały wojska przeciw g łów nej k w a 
terze Don karlosa, i zmusić go do przyjęcia 
podawanych przez nich werunków. N aza
jutrz wykonane zostały wyroki tej rady, je -  
nereł brygady Carmono mial w prewdzia 
przyznać że wyroki są sprawiedliwe: ale z a 
razem oświadczył, że wspólnicy jego  podstę
pem wciągnęli go  do spisku. Wszysi kie ilu - 
wody na których sąd wojenny opierał s ię ,  
wkrótce mają być ogłoszone.

—  Konslantynopoi 13 Lutego. ■—
Dwaj synowcy szacha, którzy przy j f g o  

wstąpieniu na t r o n m i e l i  udział w powstaniu 
przeciw nieinu, i wygnani z Persyi bawili w 
ostatnich czasach w Konstantynopolu, za po
średnictwem lłossyi ułożyli się z szachem , iż 
on przezn aczy  im pensyę dożyw otuią  40,000



złotych, a oni z swej strony zrzekają się 
wszystkich swoich pretensyi. Wybrali oni 
T y  flis na miejsce zamieszkania.

Biegała tu wieść o odwołaniu Reschida 
paszy z Londynu, dla kierowania sprawami 
zagraniczneini,alesi<j niepotwierdziła, owszem 
,drogą urzędową zapewniają, że tymczasowo 
pozostaje jeszcze na swojej posadzie posła. 
Jednakże słaba z razu opozycyja przeciw te- 
formom paszy, znacznie się wzmogła i wzra
sta z każdym dniem widocznie; dla tego nie 
można wątpić o jego  upadku. Dla floty w er 
bują greckich i amerykańskich majtków, u- 
zbrojenia trwają ciągle z wielką czynnością. 
O prócz wielkiej ilości prochu, którą tu wy* 
rabiają dwie wielkie rządowe fabryki zciąga 
porta znaczne jeszcze zapasy z zagranicy, 
szczególniej z Anglii. Najznaczniejsza część 
wysianą jest do armii w Taurns. ł1 lota za 
kilka dni gotową będzie do wypłynięcia.

Rozmaitości.

Kto inny pożywałby sam owoe Stvyćh usiło
wań, lub pLcićby sobie zań kazał, pan N o 
wakowski zaś, co mu prawdziwy czyni za
szczyt, oddać go bezinteresownie zamyśla dla 
użytku współziomków w dzie łku , którego 
część pierwsza obejmująca uprawę buraków 
i wykazująca korzyści z tąd dla iviejskiego 
g o s p o d a r s t w a ,  już  jest pod prasą, a druga 
z a w i e r a j ą c a  domowy sposób wyrabiania c u 
kru z buraków, wkrótce po niej nustąpi. A u 
tor wyjść mającego dziełka, nie tylko uczy 
wszystkiego z własnego doświadczenia, ale 
nadlo przyrzeka każdemu, w razie wątpli
w ośc i,  dać wszelkie objaśnienia i dowody 
na wlasuyin gruncie i pracowni w D rozdo-

t > l ,' r
wie. P. E . L .

Ważna wiadomość dla wiejskich gospodarzy.
T o  co było wszędzie dla wiejskich gospo

darzy pożądanein, czein się już  podobno cie
szą W ęgry, do czego rząd francuski zachę
cał nagrodami —  tego zijszczenia dla dobra 
naszego kraju zapewnia pan Karol Maxymi- 
liau Nowakowski dziedzic majętności z iem 
skiej Drozdów W gubernii Płockiej , a tPin 
być ma: robota cukru z buraków sposobem 
domowym czyli na małą miarę. Światły ten 
ziemianin i umiejętny praktyk najważniej
szych dziś gałęzi wejskiego gospodarstwa i 
połączonej z niein techniki, obeznawszy się 

•dobrze z fabryczną robotą cukru z buraków, 
wiela czynił doświadczeń w zamiarze wyra
biania tegoż w niniejszej ilości, z mniejszym 
zachodem i kosztem, tak iżby każdy gospo
darz w ie jsk i , m ógł sam u siebie przerabiać 

cukier buraki, które sam uprawił. U si ło 
wania p. N ow akow sk iego , pomyślnym'u\yień- 
czone zostały skutkiem; w kilku już domach 
W W arszawie, widziano cukier domowy jego  
rnboty, taki jaki w fahrykach w yrab ia ją .—

—  Dziennik paryzki donosi, iż przed dwoma 
tygodniami odbyły się szczególno gonitwy 
powozowe w lasku bulońskiin. Panna R a -  
szel znajdując się na przejazdce spotkała po
jazd panny Mars, a wiedząc iż ta jest chora 
kazała swojemu stangretowi doścignąć pojazd 
panny Mars, aby zapytać się o je j  zdrowie. 
Druga domyślając się tej grzeczności, a chcąc 
je j  uniknąć, kazała swojemu stangretowi ja k  
najspieszniej wydobyć się Z tłoku, tak więc 
oba pojazdy pędziły w galopie, lecz M elpo
mena nie mogła Tbalii doścignąć.

Ważne odkrycie.
Zames Thornton proftessor chemii przy 

uniwarsytecie w Filadelfii; wyualozł subslan- 
cyę metaliczną płynną, która wylaua na cyn . 
folię nabiera takichże własności jak  zw ier
ciadła szklanne. Thornton ozdobił już  cały 
salon w swojem mieszkaniu takieini zwier
ciadłami, które sprawiają efekt nadzwyczajny 
przy świetle żyrandolu.

PP.ZYJK.UHALI n o  KKAKOWA-
Od dnia 25 do dnia 26  Marca.

Węgierska Karolina, Lr. Potocka lir., Potocki W ła 
dysław, Chronowski J .-4L  ob. z Polski.

Wyjechali z Krakowa.
Mlokosiewicz Konstanty, ol>. Dobieclu Eustacbi, 

Nicprzecki Jan, do Polski; .— Lindner Pricdr. MauJ 
Karol, Straszewski Ludwik, do G alicyi; — W aligór
ski Leon, do Pruss.

n a n ie s ie n ia  U r z ę d o w e .
P i s a r z  T r y b u n a ł u  I .  I n s t a n c y i . rze hr. P o t o c k im  pozostały wdowy małoletme-

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego go  Adarna hr. Potockiego, matki i opiekun* 
Miasla Krahoiea i jego Okręgu. ki tu w Krakowie pod L. 340 mieszkającej

, Podaje do publicznej wiadomości, iż na sprzedaną będzie nieruchomość Prochownią 
żądanie Zofii z Branickich po ś. p, Arthu- zwana, z młynem i gniulem oddawna doniej
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należącym, która ieJjy pod wsią Gwoźdźcem 
w g  iiinie okręgowej Krzeszowice w hrab
stwie Tenczyńskićm , parafii Rudawskiej, a 
która granic/y  od wschodu z rzeką Rudawy 
od 'pó łn ocy  z gruntami wsi Gwuździec, od 
południa i. gościńcem publicznym , a od za
chodu z gruntami wsi Nowojowej - Góry w 
d n o  wie Zofii Potockifcj , a w drugie j. suk- 
cessorów T eodora S okołow skiego  dziedzi
czn e j ,  a to na satysfakcją czynszu za leg łe 
g o  400 zip. obowiązku mełcia lub zapłace
nia rocznie po 250 zip. z prow iz ją  i koszta
mi wyrokiem Trybunału I. Instancyi dt. 7 
stycznia 1832 r. zasądzonych. Nieruchomość 
ta praw em zwierzchnej własności (domini di- 
raecti) należyldo Adama hr. Potockiego dzie
dzica dóbr państwa Tenczy ńskiego, juz zaś co 
do poży tkowej własności, (domini ul His) z 
obowiązkami w wykazie nypotecznym tejże 
Prochowni wskazanymi, należy; do Mary anny 
z  Olszewskich 1 to to  Sokołow skie j,  a teraz 
Kazimierza Kościańskiego obywatelu krajo
w ego  małżonki i dzieci małoletnich pa ś. p. 
T eodorze  Sokołowskim  pozostały ch , których 
opiekunką jest  ich matka Msryanna Kościań
ska tamże w Prochowni, a opiekunem przy
danym Andrzej. Borzęcki aptekarz w K rze
szowicach mieszkający.

Zajęcie to uskutecznił Andrzej Borelow - 
ski komornik sądowy dnia 16 maja 1838 r. 
które do akt hypotecznych podane zostało i 
dnia 7 czerwca 1838 roku do L . 341 wpi- 
6ane.

Warunki łicytacyi wyrokiem Trybunału 
1. Instancyi dnia 22 Intego r. b. zapadłym, 
są następujące zatwierdzone:

1) Cena pierwszego wywołania według 
Wyroku Trybunału I. Instancyi dnia 9 listo
pada 1838 roku ustanowioną jest w ilości 
z ip . 3531 gr. 10.

Doniesienia
W  nocy z dnia 20 na 21 marca roku b. 

skradziono we wsi Rzeplinie obwodzie O l 
kuskim Gubernii Krakowskiej tuż zagranicą 
po łożon e j ,  pięć koni niżej wyszczególnionej 
m aści , któ-e  wedle śladu weszły koło  wsi 
Giebułtowa w O kręg  W olnegę  Miasta Kra
kowa , ktoby takowe przytrzymał, i  dał o 
nich wiadomość do miasta Krakowa w do
mu przy ulicy Szewskiej pod Krem 329 na 
pierwszem piętrze, otrzy ma dziesięć duka
tów nBgrody.

,2 ) Mający chęć licytowania złoży jako 
ladium jednę dziesiątą część szacunku to jest, 
złp. 353 gr. 4 1 tóre włazie n ^dotrzymania 
warunków utraci, i nowa licytacya na koszt 

1 i rysykę jeg o  byłaby ogłoszoną.
3) Nabywco koszta popierania łicytacyi 

jakie wyrokiem przyznane będą popierające
mu adwokatowi wypłaci.

4) Nabywca zapłaci podatki zaległe.
5) Resztujący szacunek nabywca według 

wyroku klassyfikacyi wypłaci wraz z procen
tem Do pięć od sta od d. łicy tacyi. i

6) Mający chęć w ciągu dni 8 po licyta- 
cyi dać wyżej o Część czvvartą nad wylicyto- 
wany szacunek złoży takową wprzód wraz z 
vadium w depozyt sądowy, & dopiero obok 
kwitu urzędowego zgłoszenie jeg o  p rzy ję 
tym będzie.

Sprzedaż pomienionej nieruchomości od
bywać się będzie na Audyencyi publicznej 
Trybunału I. Instancyi w Krakowie przy u- 
łicy Grodzkiej pod L . 106 posiedzenia swe 
odbywającego o godzinie 10 rannej zaczy
nając za popieraniem adwokata Adama K rzy 
żanowskiego pod L . 372 zamieszkałego.

D o  takowej łicytacyi wyznaczają się trzy 
termina.

Pierwszy dnia 29 maja )
Drugi dnia 28 czerwca ) 1839 roku
T rzec i dnia 31 lipca )

W zyw a ją  się przeto na lakową licyfacyą
wszyscy chęć kupna mający, tudzież prócz 
szczególnie wezwanych wszyscy wierzyciele 
prawo rzeczowe mający, aby się na pierw-- 
szym terminie łicytacyi pod prekluzyą stawili 
i prawa swe przy ustanowieniu adwokata pro
dukowali.

Kraków d. 20 marca 1839.
Janicki.

prywatne.
Opis skradzionych koni jest następujący:
1) Koń kary lat 7 bez odmiany, tylne no

gi nad pętlinami białe.
2) Koń kary lat 8 z łysiną i chrapem 

białetn, z oczami rybiemi i tyluie nogi nad 
pętłinaini białe mający.

3) Koń gniady lat przeszło 8 mający, bez 
odmiany, szyi długiej.

4) Koń gniady lat 5 lub 6 mBjący bez od 
miany, karku grubego.

5) Koń wiśniowo-gniady, lat 3 v. 4 mają
cy nie ujeżdżany bez odmiany. (2r '


